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CBNY OULOSZliN; Na i 
•tronie w iem  m ilime- 
trowy mk. 400— na Ui 
•tronie mk. 300.— IV mk. 
250. Tekst i nadesłane m 
400. — Drobne ogłosze
nia od mk IC0do20) sa 
wyrai.Najmniej sze 1000 
mk.Ogtoszenia po tamie) 
scowe o 50,/° tagranics- 
ne KXV* irotej.

W numerach świątecznych 
I niedzielnych ceny o 
25 proc. drołsze.

Za terminowy druk ogło- 
tseń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany ce; bez uprzed
niego zawiadomienia.

X
Adres dla listów i depesz 
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Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

podnoszeniem mieslęcsnle
mk. 10.000.

W Zagłębiu po za Sosno
wcem, Będzinem I Dąbro

wą mk. 11.000.
Z przesyłką pocztową 
mk. 11.030 miesięcznie.
Zagranicą mk. 20.000.
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Nigdzie może indziej po
czucie solidarności narodo
wej nie robi tak wielkich po
stępów, jak w Polsce. 0 -  
toczeni dokoła niemal zwar
tymi murem w r o g ó w ,  dla 
których przywrócenie pań
stw a polskiego równoznacz
ne jest z utratą najbogaf 
szych prowincji, z których 
wysysało się soki przez wiek 
cały; zmieszani sztucznie z 
wrogami, nasłanymi przez 
moskali i prusaków  w ce
lach osłabienia nas, rozbicia 
i wynarodowienia, musieliś
my przyjść do przekonania, 
ie  jeno solidarność narodo
wa, na wzór żydowskiej, 
może nam zapewnić korzy
stan ie  z dobrodziejstw, praw 
i prerogatyw, z jakich każ-

Sosnowiec, 18 maja.

dy naród we własnej ojczyź
nie korzystać winien.

Niebezpieczeństwa utraty 
tego wszystkiego nie ujrze
liśmy odrazu, gdyż niewąt- 
pliwiewcześniej zabralibyśmy 
się byli do wcielenia w czyn 
hasła: „Polska dla polaków!" 
Ukazywały nam je powoli, 
ale ze sktftkiem: jawne rzą
dy Moraczewskiego, zakuli 
sowe rządy Piłsudskiego, a 
następnie znów rządy jaw
nych lub ukrytych wyznaw
ców solidarności m iędzyna
rodowej, zdążającej szybki
mi krokami do ostatecznego 
pognębienia polaków przez 
t. zw. mniejszości narodo
we, połączone w szesnastce 
cementem żydowskim.

Po kilku latach nieustan

nego staczania się po po
chyłości, zdołaliśmy się za
trzymać i odrazu zaczęliśmy 
się piąć w górę ku przera
żeniu żydów, niemców i in
nych adherentów zaprowa
dzenia w Polsce bolszewiz- 
mu.

Z żalem stwierdzić nale
ży, iż część prasy polskiej, 
bądź pozostającej na żołdzie 
żydowskim, bądź służącej 
interesom mniejszości z po
budek ideowych, nie zda
wała i dotąd jeszcze nie zda 
je sobie s p r a w y  ze zmiany, 
ictóra się d o k o n a ła  w  ma
sach narodu polskiego. O 
żywczy prąd patrjotyzmu o- 
czyścił d u s z e  i serca ze 
zgubnych doktryn i nalecia
łości żydowsko-socjalistvcz- 
no-bolszewickich i wszelkie 
wysiłki, by przywrócić stan z 
przed trzech lat nie zdadzą 
się na nic.

Część prasy polskiej nie 
rozumie jednak tego i brnie 
dalej w błocie przeciwpol- 
skim. Cóż więc dziwnego, 
że prasy tej ludzie nie po
pierają, nie czytają, uważa
jąc jej działalność za szkod
liwą.

T a  właśnie prasa od pew
nego czasu zaczęła się skar
żyć na ciężkie warunki, na 
ucieczkę prenum eratorów i 
na brak ogłoszeń. Niektóre 
z dzienników narodowych 
skargi te podtrzymywały nie 
tyle przez solidarność, ile 
przez chęć skorzystania z 
okazji, by uzyskać od rządu 
zniżkę taryfy pocztowej, te
lefonicznej, celnej i t  p.

Rząd dał się wziąć na lep 
tych utyskiwań, tymbardziej, 
że rozpaczliwe wołania roz
legły się w obozie, popiera
jącym gabinet obecny, i zwo
łał na d. 15 maja do W ar
szawy redaktorów wszystkich 
niemal wychodzących, a na
wet już zawieszonych dzien
ników polskich i mniejszoś
ciowych, by obmyśleć środ
ki ratunkowe.

Zjechało się ze wszystkich 
stron Polski z górą 160 re
daktorów  naczelnych, a wraz 
z przedstawicielami pism 
warszawskich znalazło się w 
wielkiej sali ftrezydjum mi
nistrów około 200 osób.

Zagaił obrady prezes mi

nistrów gen. Sikorski, malu
jąc w czarnych kolorach stan 
prasy i obiecując pomoc rzą
du, który podjął inicjatywę 
poprawy stosunków wydaw
niczych.

Po premjerze przemawiał 
prezes syndykatu dziennika
rzy warszawskich Dąbski, 
Grodke ze Lwowa, red. Sa- 
dzewicz, red. Biniszkiewicz, 
red. „Dziennika Gdańskie
go" i wreszcie pos. Dąbrow
ski, który przedstaw ił p ro 
jekt sejmowy przyjścia z po
mocą prasie.

Z przemówień tych zasłu 
guje na podkreślenie zastrze
nie red. Sadzewicza, by 
rząd pod żadnym pozorem 
nie dawał prasie subsydjów, 
gdyż w ten sposób prasa 
utraciłaby niezależność.

W arto również przytoczyć 
jedną z l i c z b ,  zebranych 
przez p. Grodkego, a św iad
czących smutnie o stanie na
szego czytelnictwa. Oto w

Polsce wszystkie dzienniki 
polskie, razem wzięte, wy
dają dziennie mniej niż pół 
miljona egzemplarzy, pod
czas, gdy we Francji nie
które pisma biją po półtora 
miljona dziennie.

Obrady trwały dwa dni, 
a skutek ich' prawie żaden, 
jeżeli nie brać pod uwagę 
zmniejszenia od pism opłaty 
pocztowej.

Taki wynik był do prze
widzenia. Rząd bowiem nie 
może stwarzać specjalnych 
warunków bytowania i roz 
woju dla prasy; dążeniem 
władz powinna być raczej 
popraw a ogólnych stosun
ków gospodarczych, a wów
czas i dla prasy nadejdą 
czasy lepsze. Nie dla całej 
jednak. T e bowiem dzień 
niki, które chcą narzucać 
narodow i idee, sprzeczne z 
interesam i państwa, w cześ' 
niej lub później up.. ść mu
szą.

1 !
W  drugim dniu zjazdu prasy, 

minister skarbu W. Grabski, wy
głosił przed przedstawiciela dzien
nikarstwa swoje expose, którego, 
wedle jego słów własnych, nie 
miał sposobności wygłosić w sej
mie. Bez tego zjazd zwołany naj
widoczniej pod hasłem: „Powiedz 
mi czego żądasz, a ja ci tego 
nie dam", co było myślą prze
wodnią wszystkich wczorajszych 
przemów ministerjalnych na zje- 
ździe, byłby zakończył się zu
pełnym niesmakiem. A tak przy
najmniej klęskę „osobistą* całej 
prasy osłodzono widokiem ogól
nego, państwowego polepszenia 
ekonomicznego, którego, wedle 
zapewnień p. Grabskiego, jeste
śmy już świadkami.

P. Grabski więc, wziąwszy za 
miernik tego położenia zadłużenie 
państwa w P. K. K. P., podniósł, 
ie  najgorszym okresem było 8 
miesięcy wstecz od marca. W kwie
tniu nastąpił przełom. Podczas 
bowiem, gdy w marcu wzrost za
dłużenia, głównie wskutek w pro
wadzenia zasady automatycznego, 
procentowego podwyższenia pen
sji urzędniczych wynosi Ó67 mil- 
jardów, w kwietniu wyniósł już 
tylko 409, a w pierwszej poło
wie maja nastąpiło nawet zmniej
szenie się o 195.

Przyczyny tego są rozmaite.

Warszawa, 17 maja.

W pierwszym rzędzie odgrywa 
tu rolę zatrzymanie spadku kur- 

*su marki, spowodowane przede- 
wszystkim stałym polepszeniem 
się naszego bilansu handlowego 
od sierpaia r. z. Najlepszym m.e- 
siącem był luty, który wraz ze 
styczniem dał nawet nadwyżkę 
wywozu nad przewozem w kwo
cie 120 miljonów, co nie jest rze
czą dziwną, gdyż nasz wywóz 
powinien być stale większy, choć
by z powodu przemysłu górno
śląskiego, który, związany intere 
san i z przemysłem niemieckim, 
musi eksportować do Niemiec.

Prócz bilansu handlowego od
działało na kurs marki polskiej 
dodatnio wprowadzenie jej na 
Górnym Śląsku, z czym połą
czyła się akcja interwencyjna 
rządu, która pozornie tylko wy
daje się rzeczą kosztowną. W i- 
stocie interwencja w celu pod
trzymania kursu marki kosztuje 
zaledwo czwartą część tego, co 
się wydaje na zakupno obcych 
walut na potrzeby dostaw woj
skowych i kolejowych, a wyda
tek wraca się, przynajmniej czę
ściowo, przez potanienie tych do
staw. Tak więc marka polssa, 
dzięki tym łącznym przyczynom, 
wyzwoliła się z pod wpływu 
marki niemieckiej i prawie że s 
ustaliła.
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To jednakie nie jest jeszcze 
równoznaczne ani ze wzrostem 
lub spadkiem drożyzny, ani też 
cen hurtowych. Koszty utrzyma
nia np. w styczniu wzrosiy o 52 
proc., w lutym 61, w marcu 33, 
a w kwietniu o 9.6 procent. Ce
ny hurtowe zaś poszły w górę 
w luty* o 66, w marcu o 23, 
a w kwietniu o 7,8 procent Za
dłużenie w PKKP. wzrosło w lu
tym o 35, a w maren o 61 pro- , 
cent, zaś kurs marki spadł w sty
czniu o 72, w lutym o 64, w mar
cu o 2, w kwietniu o 5 i w maju 
o 5 procent.

leżeli spadek marki zostanie 
zatrzymany, to drożyzna jednakże 
może i prawdopodobnie będzie 
dalej wzrastać, ale nie tak szyb
ko, gdyż krajami najtańszymi nie 
są te kraje, które mają ustaloną ; 
walutę, raczej odwrotnie. Np. 
Austrja, która, dzięki akcji mię
dzynarodowej, jest na drodze do 
ustalenia waluty, przestała być 
rajem taniości. My akcję prowa
dzimy bez pomocy z zewnątrz, a 
jednak liczba bezrobotnych wy
nosiła u nas w marcu 114000, 
podczas gdy w kilkakrotnie mniej- 

,  siej Austrji było mb 169.000.
Wśród innych czynników, któ

re spowodowały polepszenie jest 
podwyższenie cen i podatków po
średnich, pomimo, źe sejm nie 
dał jeszcze rządowi podwyższe
nia podatków bezpośrednich. Z te
go powoda przepowiadano po
większenie się drożyzny, pogor
szenie się ogólnego stanu i pra
wie katastrofę. Zamiast tego ma
my polepszenie się, liczba bezro-• 
botnych nawet trochę zmniejszyła 
się, i okazała się w całej pełni 
prawda, że środkiem polepszenia 
stanu ekonomicznego jest płace
nie jaknajwiącej skarbowi pań
stwa.

Bony złote odegrały w tej c i1 
tej akcji rolę lekkiej kawalerjł. 
W kwietniu sprzedano ich zale- 
dwo coś ponad 100 miliardów, 
w maju i czerwcu zbyt Ich bę-. 
dzie większy, a p. minister chce 
doprowadzić do tego, aby „pa
pier złoty" stał się wogóle czyn
nikiem uzdrawiającym.

Przyszłość przedstawia się le<

piej, niż się zdawało, głównie
dlatego, źe nie docenia się na
szej zdolności do pracy i oszczę
dności. Społeczeństwo nasze pie 
składa się z samych rozrzutników 
i oszczędzałoby, gdyby tylko mia
ło czym oszczędzać. Na razie o- 
duczono je spekulowania na dola
rze. Teraz robi lepsze interesy na 
akcjach, ale i to nie jest jeszcze 
uzdrowienie, bo akcje stoją wy
żej złota i Stoją zupełnie nie w 
stosunku do dochodu, t  j. pro
centu, który dają. To się skoń
czyć musi, wtedy publiczność 
wrobi do tasady życia z procen
tów i będzie wolała niż np. 3

proc. akcje obligacje kolejowe, 
dające 6 i 7 proc. i poszukiwać 
ich będzie przed Starachowicami 
i Lilpopami.

Ten moment musi nadejść, a 
wtedy będzie można podjąć nor
malny sposób pokrywania papie
rami wartościowymi wydatków 
nadzwyczajnych, bo wydatki zwy
czajne powinny być. pokrywane 
z podatków, co także nie jest 
trudne.

Za tę chwilę optymizmu naro
dowego, która pozwoliła zapo
mnieć o biedzie zawodowej, ze
brani podziękowali p. ministrowi 
hucznymi oklaskami.

Era tedy p. Sikorskiego się 
kończy.„Nie pomoże blansz i róż, 
kiedy przesilenie tuż*. Kończy się, 
trzeba to przyznać pięknie 1 bez 
dysonansu. Nie słychać słowa: 
„apagel“, a raczej „au revoir“ za 
kilka, kilka lat! A kiedy się pa
kujesz już to bywaj zdrów i o 
nas wszystkich dobrze mów*.

Dookoła przesilenia.

i

Jak wiadomo już naszym czy
telnikom z depesz wczorajszych, 
sprawa stworzenia większości pol
skiej w sejmie jest już na ukoń
czeniu. Zrozumiałą jest rzeczą, 
źe tworzenie rządu, opartego o 
tę większość, rządu trwałego, o 
zdecydowanej lisji polityki, nie 
może być kwestją jednego lub 
dwu dni, przeciwnie wymaga 
bardzo dokładnego rozważenia 
sprawy aż do drobnych szczegó
łów włącznie.

Omawiając to ostateczne zwy
cięstwo skonsolidowanej myśli 
państwowej polskiej, zamieszcza 
Adolf Nowaczyńskl w „Rzeczy
pospolitej* następujące nadzwy
czaj trafne uwagi, które w cało
ści przytaczamy;

„Przesilenie rządowe zaczyna 
się, nie, zaczęło się wczoraj.

Wiosenne, majowe, krzepkie, 
przygotowane, nie będzie w so
bie miało nic z tych straszliwych 
zmagań się przesileniowych z lat 
poprzednich, z tych torturowań 
opinji publicznej, jakimi zaba
wiał się nasz czynnik nieobli
czalny...

jak wszędzie w Europie, tak i 
u nas wreszcie ustąpi z naczel
nych miejsc to, co podczas wiel-

Sosuowiec, 18 maja.

klej wojny europejskiej szło z 
pangermanlzmem, ustąpi to, co 
postawione na świeczniku w bla
skach władzy i potęgi, musiało 
wstrząsać i obrażać do głębi 
dobrze pamiętających czasy oku
pacji pruskiej; ustąpi nadto nasz 
„briandyzm, n t s i  nittizm, nasz 
Iłoyd-georgizm domorosły*, a do 
włodarstwa staną raczej ludzie z 
28-go maja r. 1917.

Nie będzie to żaden „przewrót*, 
jak to nietrafnie określił, wrzący 
zapałem młodzieńczym, „Kurjer 
Poznański*, a co zarez z dziką 
murzyńską radością podchwyciły 
anonymy z „Kurjera Porannego*. 
Przewraca się tylko nowa karta 
historji... i polskiej na tle euro
pejskim... Francuzi zajmują Lim
burg I Zeppelinowski Ludwigsha- 
fen.. Anglja definitywnie kończy 
swe kumania handlowe z bol- 
szewją... Włochy wysyłają nlem* 
com notę najostrzejszą... Trudno, 
żeby przy tych antecedencjach 
byli „oficerzy werbunkowi, z cza
sów okupacji, choćby najsilniej 
potem francuskimi perfumami 
skropieni, i dystansujący wszyst
kich antygenu ańsł; i mi deklama
cjami, n a d a l  regiment wieść 
mieli.

Wieści w iż ie .
(Z wczerajszych pism i ł<pm .)

— Piorun zapalił zbiornik ziem
ny towarzystwa Galicja w Bory
sławiu, w którym znajdowało się 
około 400 wagonów ropy. Ura
towano zaledwie 15 proc. ropy, 
reszta wartości 2 i pół miljarda 
marek spłonęła. Zbiorniki towa
rzystwa Galicja zbudowano przed 
15 laty. Pojemność ich wynosi 
80 wagonów. Katastrofa może 
wpłynąć na targ, gdyż ropy jest 
bardzo mało.

— Strajk robotników piekar
skich w Krakowie ukończył się 
wczoraj. Robotnicy uzyskali 25 
procent podwyżki płac. Wszyst
kich strajkujących przyjęto do 
pracy.

— Rozpoczęły się w Lozannie
bezpośrednie rokowania pomię
dzy delegacjami turecką i polską, 
w celu zawarcia konwencji w 
sprawach handlowych, w szcze
gólności w sprawie przedsię
biorstw i zakładów ua teryto- 
rjum Turcji, oraz w sprawach 
sądownictwa dla obcokrajowców.

— W okolicy Abdulino od
dział powstańców, składający się 
z włoścjan dotkniętych głodem 
miejscowości gubemji samarskiej, 
dokonał napadu na pociąg z za
pasami zboża. Cały ładunek roz
dano ludności, cierpiącej g łó l  
Konwój krasnoarmiejców zginął 
podczas waik.

— Hamburscy robotnicy por
towi odrzucili zaproponowane 
im 16 proc. podwyżki i postano
wili rozpocząć strąk . Do stra j
ku przyłączą się maszyniści i 
palacze okrętowi.

285.
—  Napewno.
—  Wypływa ztąd, Iż musieli 

mieszkać w Kalkucie, tak, jak 
mieszkał tam Edmud Beraud... 
Musieli być wtajemniczonymi w  
jego interesa 1 zamiary. Skoro 
kupiec djamentów wyjechał do 
Francji, oni za nim jechali.

—  Tu różnimy się w zapatry
waniach —  przerwał naczelnik 
policji.

—  Pozwolisz pan zapytać, na 
jakim punkcie?

—  Według mego zdania, głów
ny kierownik tej sprawy, pozo
stawiwszy w Kalkucie, wysłał do 
Paryża objaśnienia, na mocy któ
rych przed przybyciem Edmunda 
Beraud ułożono dramat, którego 
pierwszy akt rozegrał się w ho
telu indyjńskim.

—  To być może... jest nawet 
prawdopodobne*. Przypuśćmy,

że mordercy mieszkali w Paryżu, 
lub też kilkoma dniami wyprze
dzili kupca djamentów, nie wpły 
wa to na zmianę moich zapatry
wań. Jakiś człowiek przybył na 
ulicę Jaubert dla przyaresztowa- 
nia miljonera,„ pjzedstawił się ja
ko komisarz do spraw sądo
wych. był przepasany szarfą.

— Wszystkie te szczegóły są 
stwierdzone śledztwem.

—  A więc tej szarfy ów mnie
many komisarz sam sobie nie 
zrobił; ale ją kupił. W Paryża 
su rfy  i inne tym podobne ozna
ki służbowe sprzedają w spe
cjalnych magazynach. Czy śledz
two w ty*  względzis wyprowa
dzone zostało?

— N ie- i przyznaję, iż to fa
talne z naszej strony zapomnienie.

—  Zapomnienie to ja będę się 
starał wynagrodzić, panie na
czelniku —  rzekł Flogny — a 
może odnajdę w Paiais-Royal 
ślad owego podrobionedo komi
sarza. Byłby te punkt główny. 
Naczelnik skinął głową na znak 
przyzwolenia.

— Ale to jeszcze nie wszystko... 
— ciągnął agent dalej, — Ed
mund Beraud przyjechał powo* 
zefn do hotelu. Poszukiwania, 
rozpoczęte dla odnalezienia w oź
nicy. który go przywiózł ze sta
cji Lyońskiej drogi żelaznej na 
ulicę Joubert, nie zostały do koń
ca doprowadzonemi? Uważano 
je zapewne za wało znaczące?

— Bo i w rzeczy samej, w 
czem one mogły nam być po
żyteczne?

— Może w niczem... a może i 
w wlekt. Pozwoli mi pan n a
czelnik rozpocząć owe poszuki
wania na nowo?

— Jakto... będziesz więc badał 
wszystkich woźniców z całego 
Paryża?

—  Dlaczego n.e?
—  Hal uczyń to... nie wróżę 

jednak nic dobrego z tych po
szukiwań. Przywiózłszy podróż
nego do hotelu, woźnica od je
chał o niczem więc wiedzieć nie 
może. To jasno przed oczy się 
stawia.

— Pozornie... przy utaję, lecz

—  Wczoraj w południe mar
szałek Foch był obecny aa wiel
kiej paradzie wojskowej w P ra
dze. Dzisiaj zwiedzi marszałek 
pole bitwy pod Sadową, a wie
czorem uda się do Eratisławia. 
Uroczystości, jakie miały się od
być z powodu pobytu marszałka 
w Pradze musiały uledz znacznej 
zmianie z powodu śmierci p. 
Massarykowei, mimo to przybra
ły one formę bardzo podniosłej 
manifestacji na cześć dostojnego 
gościa.

— Wczoraj rozpoczął się w 
Rzymie pierwszy międzynarodo
wy kongres kobiet z udziałem 
przeszło 2 tysięcy delegatek z 40 
krajów. Na otwarciu byli obe
cni Mussolini i kilku ministrów. 
W mowie powitalnej podkreślił 
Mussolini polityczne, gospodarcze 
i społeczne znacz nie spraw, 
które kongres ma omawiać.

*— W ślad za wysłaniem do 
rządu moskiewskiego ultimatyw- 
aej noty w sprawie zagarnięcia 
przez bolszewików kilku angiel
skich okrętów rybackich, rząd 
Wielkiej Brytanji wysłał ku wy
brzeżom Murmanu okręt wojenny, 
załoga którego otrzymała rozkaz 
strzelania do statków sowieckich, 
które chciałyby napadać ryba
ków angielskich.

— Sąd wojenny w Akwizgra
nie skazał dr. Rosenthala pierw
szego bu mistrza miasta Ham- 
born, na 3 miesiące więzienia i
1 miljon marek grzywny za przy
czynianie się do sabotażu w za
głębiu Ruhr.

Siudyka Marja z Trzebiesławic 
gm. Wojkowice Kościelne po
szukuje swego męża Ignacego 
Siudykę, który w 1914 r. wyje
chał jako rezerwista do armji 
rosyjskiej i do dziś dnia nie 
wrócił. Ktoby wiedział gdzie się 
znajduje — raczy zawiadomić 
filję „Iskry* w Będzinie. Inne 
pisma uprasza się o przedru
kowanie niniejszego ogłoszenia.

1536

ileż razy traf staje się współpra
cownikiem policji? Rachujmy na 
ów traf... Ach! gdyby on mi po
zwolił odnaleźć fiakra który słu
żył do porwania Edmunda Be
raud I...

—  Mój ty poczciwy Flogny, 
żądasz niepodo ieństwa.

—  Panie naczelniku policji... 
otóż wyraz, który nie jest bynaj
mniej francuski*...Trudności mnie 
zapalają, a niepodobieństwa mnie 
kuszą!

—  Tak. , oddaję ci sprawiedli
wość... Jesteś nader zręcznym.. 
Masz dobry węch... Złe jednak 
sądzisz mniemając, iz mordercy 
pozostawiliby coś, coby mogło 
na ślad ich zbrodni naprowadzić.

— N e  łatwa to rzecz dać 
zniknąć powozowi...

— E! co do tego, wystarczy 
go tyixo przemalować..

— To prawda... iees dobre o- 
skrobanie wystarczy aby przy
wrócić mu daw ną barwę. Przy 
cierpliwości można odkryć wszy
stko panie naczelniku.. Otóż nie 
•braknie mi tej cierpliw ości-

— Nie spodziewam ja się być 
mógł osiągnąć rezultaty pożąda
ne, zostawiam ci jednak wolne 
pole do dztałauia. Będziesz miał 
bezwątpienia przy tem wydatki... 
Oto pieniądze... złożysz rai z 
nich później rachunek.

— Dzisiaj., natychmiast roz
poczynam moje poszukiwania... 
—t rzekł Flogny.

Rozmowa, jaką przytoczyliśmy 
między agentem i naczelnikiem 
policji, miała miejsce w przad 
dzień bytiiości Mictlcofa u A- 
gostlnlego.

Flogny, przywdziawszy ubiór 
mieszczanina, nie maiąc nic w 
całem swera zachowaniu się co
by mogło w mm zdradzić poli
cjanta, udał się wprost z prefe
ktury d ’ałais-Royal aby do
wiedzie* co rychlej, kto sprze
dał sz? cm* podrobionemu 
kom

i jednego ze składów 
d i oznak służbowych,
c , . .< .,«ch, jak wojskowyt.i, w 
którego oszklonej wys -wie bo
gato porozkładanym, one były.
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Z kraju.
Z ja zd  fa r m a c e u ty c z n y  w  

W iln ie . W dniu 19-ym, 20 ym 
i 21-ym b. m. odbędzie się zjazd 
farmaceutyczny w  Wilnie, urzą
dzony przez polskie powszechne 
tow. farmaceutyczne.

Pitrwsze dwa dni zjazdu prze
znaczone są na wygłoszenie od
czytów oraz na sprawy zawodo
we i organizacyjne, trzeci zaś na 
zwiedzenie zabytków Wilna.

W szelkich informacji co do 
zapewnienia miejsc w pociągu, 
jak również innych szczegółów, 
udziela biuro polskiego powszech
nego tow. farmaceutycznego, ul. 
Długa Nr. 16.

Z jazd  h a r c e r z y  w  P o z n a n iu .  
Z powedu 10 lecia istnienia har
cerstwa na ziemiach zachodnich 
Rzeczypospolitej odbędzie się w  
dniach 19-go, 20-go, 21-go i 
22-go maja pod protektoratem 
jego eminencji kardynała pryma
sa Dalbora, uroczysty obchód 
harcerski. Obchód rozpocznie 
się w  parku narodowym na Mal
cie pod Poznaniem dnia 19-go 
b. m. o godzinie 2-ej po połu
dniu zawodami jednostek i dru
żyn, poczem odbędzie się po* 
święcenie kamienia węgielnego  
pod pomnik dla poległych har
cerzy. W dniu 20-ym maja o 
godzinie 11-ej minut 30 wieczo

rem odbędzie się w  hau targo
wej przy wieży górnośląskiej o- 
twarcie wystawy lurcerskiej.

U s iło w a n y  z a m a c h  b o ls z e 
w ic k i n a  m a r sz a łk a  F o ch a .
Jak donoszą niektóre pisnia lw ow 
skie policja wpadła na ślad spi
sku ukraińsko-bolszewickiego na 
życie marszałka Focha, podczas 
jego ostatniego pobytu we Lwo
wie. Dla lwowskich Ukraińców, 
wspomaganych przez bolszewi
ków, Foch przedstawia się jako 
wcielenie kierunku zdrowego na
cjonalizmu francusko - polskiego, 
stanowiącego zwarty front prze
ciw światoburczej działalności 
germańskiej i bolszewickiej. Na 
szczęście policja lwowska prze
szkodziła zamiarom ukraińsko- 
bolszewickim i nie dopuściła do 
wykonania zamacha dynamitowe
go na marsz. Focha. Areszto-. 
wano z górą trzydzieści osób, 
z których kilka zostafiie odda
nych prokuraturze wraz z mate- 
rjałem obciążającym, dostatecz
nym do postawienia ich pod za
rzutem usiłowanej zbrodni dyna
mitowej. Bolszewiccy spiskowcy  
ponieśli znowu wielką klęskę, 
nie udało się im bowiem nietyl- 
ko doprowadzić do jakiegokol
wiek wypadku, ale nawet wznieść 
jeden jakikolwtek okrzyk przeciw  
ukochanemn marszałkowi i jego 
Ojczyźnie czy też Polsce.

S H A M P O O N

NAJLEPSZA HYGJENICZNA PASTA DO ZĘBÓW

JA N I H N A T O W I C Z
L W Ó W

MYDŁA TOALETOW E. PUDER DLA DZIECI.

S H A M P O O N

TELEGRAMY.
(Przcs telefon.).

W przededniu upadku rządu Sikorskiego.
Warszawa, 17 maja.

D ziś przed południem odbyła 
się jeszcze jedna narada nowej 
większości.

Na naradzie tej powstał pro
jekt wykorzystania jutrzejszego 
posiedzenia dla przeforsowania w  
głosowaniu takiej uchwały, któ- 
raby pociągnęła za sobą dymisję 
rządu generała Sikorskiego.

Wymieniany jest w  kuluarach 
następujący skład przyszłego ga
binetu:

Prezydent rady min —  Witos, 
minister spraw wewn —  Kiernik, 
minister spraw zagrań. —  Seyda, 
minister skarbu— Wł. Grabski, mi
nister spr. wojsk. — gen. Szepty
cki, minister sprawiedliwości —  
Piechocki, rolnictwo —  Gościcki 
reforma rolna— Kowalczuk, prze
mysł i handel— Kucharski, poczta 
—  Osiecki, roboty publiczne —  
Pawłowski, praca i opieka społ.—  
Wachowiak, zdrowie— dr.Bujalski.

Bonar Law w Paryżu.
Paryż, 17 maja.

Przybył tu incognito Bonar 
Law, który ma się zatrzygnać w 
Paryżu przez kilka dni. Twierdzą, 
że przyjazd Bonar Lawa miał na 
celu zasiągnięcie porady u leka
rza specjalisty w  sprawie cierpie
nia gardła. B oiar Law ma po
wrócić do Londynu dopiero 24-go  
maja.

Z kół zbliżonych do Quasi 
D ’Orsay prostują pogłoski jakoby 
byia planowana narada Bonar 
Lawa z Poincarem w sprawić 
odszkodowań.

Doniesienie to prostuje wczo
rajszą wiadomość pism zagranicz
nych, jakoby Bonar Law udał się 
wprost do Londynu.

DO SPRZEDANIA:
1 sa m o ja z d  p o c ią g o w y  „G oliat"  n a  ż e la z n y c h  

k o ła c h ;  siła motoru 80 koni m echan; siła nośna samo- 
jazdu 5,000 kg.

2 p rzy  c z e p k i d o  p o w y ż s z e g o  o sile nośnej 5,000 
kg. każda.

Objekty prawie nowe. W iadomość Spółka Akcyjna 
„ S t r e m “ w Strzemieszycach. 1571-3

Lord Cavan w Krakowie.
Kraków, 17 maja.

W  środę o godzinie 10 minut 
35 przed południem przybył do 
Krakowa szef sztabu angielskiego 
1 rd Cavan z małżonką oraz św i
tą i przydzielonymi oficerami 
wojska polskiego.

Gościa angielskiego oczekiwali 
na oeronie wojewoda dr. Gałec
ki, inspektor armji Szeptycki i 
dowódca O. K. Czykiel z gene- 
ralicją i korpusem oficerów, pre
zydent miasta Federowicz, szefo
wie tutejszych władz i urzędów  
oraz licznie zgromadzona pu
bliczność. Przy opuszczeniu pe
ronu lord Cavan w  rozmowie z 
wojewodą G a łe c k im  oświadczył:

„Niezwykły to dla mnie za
szczyt i radość, źe mogę prawie 
nazajutrz po wizycie wielkiego

przyjaciela Polski marszałka Fo
cha odwiedzić was, jako również 
szczery i oddany wam przyjaciel, 
oraz zwiedzić Ojczyzną waszą i 
Kraków, tę dawną stolicę i ser
ce Polski".

Następnie w  towarzystwie a- 
djutanta prezydenta Rzeczypo
spolitej rtin. Pusłowskiego lord 
Cavan zwiedził kościół Marjacki, 
W awel i inne zabytki historyczne 
Krakowa. O godzinie 1-ej po
dejmował lorda Cavana śniada
niem inspektor armjl Szeptycki, 
z którym bezpośrednio po śnia
daniu udał się lord na ćwicze
nia wojskowe. Po obiedzie u 
ks. Radziwiłłów w  Balicach o 
godzinie 10 minut 45 wieczorem  
lord Cavan wraz z małżonką i 
świtą opuścił Kraków, udając się 
do Warszawy.

Marszałek Foch w Pradze.
P ra g a ,-17 maja.

Marszałek Foch był przyjęty 
przez prezydenta republiki, które
mu w im eniu prezydenta Mille- 
randa złożył zaproszenie o przy
bycie do Paryża. Massaryk o- 
biecał z zaproszenia skorzystać. 
Marszałek zwiedził nistępnie ra

tusz i złożył wieniec na grobie 
nieznanego żołnierza. W ratuszu 
powitał marszałka burmistrz mia
sta Baxa, ofiarowując mu złoty 
medal m. Pragi oraz dokument 
pisany na pergaminie, zawierają
cy nominację na honorowego 
członka miasta Pragi.

O udzia Polski w układzie z Turcją,
Lozanna, 17 maja.

Delegacja polska w Lozannie, 
która przybyła dla podjęcia roko
wań z delegacją turecką w spra
wie zawarcia układów dyploma

tycznego, konsularnego i handlo
wego, rozpoczęła dziś po połud
niu narady z delegacją czecho
słowacką, c e l e m  omówienia 
możliwości udziału Polski i C ze

chosłowacji w ogólnym układzie 
handlowym, jaki będzie zawarty 
wraz z układem pokojowym w  
Lozannie.

Rokowania z delegacją turecką 
rozpocząć się mają w piątek, dn 
18 b. m. ~

„ lw ó w "  do B razy iji.
Gdańsk, 17 maja.

Statek szkolny „Lwów", u wo
żący ze sobą ruchomą wystawę 
wzorów i próbek przemysłu p o i- ' 
skiego, wychodzi stąd dnia 23 
b.m. do portów Brazyiji, z zawi
nięciem po drodze do Kopenhagi, 
Malmll i Funalu.

jest to pierwsza większa ocea
niczna podróż tego statku.

Litw in! n ap ad a ją  Łotwą.
Berlin, 17 maja.

„Deutsche Allgeraeine Zeitung" 
donosi, że liczna i dobrze uzbro
jona banda litewska wtargnęła 
na terytorjum Łotwy, dokonywu- 
jąc całego szeregu mordów i ra
bunków.

Rokowania polsko-niem ieckie
Drezno, 17 maja.

W ciągu ostatnich 10 dni od
były się  konferencje pomiędzy 
delegacjami polską a niemiecka, 
w  sprawie zasad ewentualnego j 
układu, dotyczącego obywatelstwa 
1 opcji. Na ostatnim posiedzeniu 
nastąpiła różnica zdań pomiędzy j 
obu delegacjami, zwłaszcza co j 
do dwóch punktów, w obec tego ; 
rokowania w spiawie opcji uległy j 
zawieseeu u, natomiast rokowaniu 
dotyczące iunych spraw trwają j 
dalej. W sprawie fidei kom isu,. 
oraz regulowania zajść granicz
nych osiągnięto zasadnicze poro
zumienie. Jutro rozpoczynają się 
dyskusje na temat umów aseku
racyjnych.
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Ukazawszy kartę inspektora, 
stawił pytania, na które odpowie
dziano mu rozłożeniem wielkiej 
księgi handlowej oraz bieżącego  
skorowidza sprzedaży.

Ze ścisłego przeglądu tychże 
wykazało się, że żadna szarfa ko
misarza nie została sprzedaną w  
tym sklepie w  ciągu miesiąca 
przed spełnieniem dramatu na 
ulicy Joubert

Flogny udał się następnie do 
drugiego i trzeciego sklepu, wszak 
również i tu bez skutku.

Nie zniechęcony tym, w szedł 
do czwartego, gdzie znowu przed
stawiwszy sw ą kartę, rzekł do ko
biety siedzącej za kontuarem:

—  Fani zapewne słyszałaś o 
tajemniczej zbrodni, popełnionej 
ha ul. Joubert?

—  O podróżnym, uwiezionym  
Przez przebranego komisarza, 
hieprawdaż?

—  Tak właśnie. Owóż ów  
ciłowiek, przebrany za komisa- 
Jża, miał na sobie szarfę trój
kolorową, jako oznakę •ńada.ącą 
hiu prawo do pełnienia przyna

leżnych czynności, chciałbym więc 
wiedzieć czyli ta szarfa nie była 
wypadkiem u pani kupioną?

—  A w jaki sposób pan do
wiesz się o tym?

—  Porównywując datę sprze
daży z datą spełnienia zbrodni.

—  Kiedyż ta zbrodnia spełnio- 
nioną została?

—  W dniu 16-ym zeszł. mie
siąca.

—■ Zaraz zobaczę w  skorowi
dzu bieżącej sprzedaży.

Tu otworzyła rejestr, przeglą
dającej takowy.

—  Ach! — zawołała nagle —  
może to będzie., to właśnie!..

Flogay zadrżał.
—  Na dwa dni priedtym —  

zawołał. Sprzedaną więc tu zo 
stała szarfa w dniu 14-ym?

—  Czytaj pan... ja sama ją 
to sprzedałam, Zapisano:

Szarfa trójkolorowa dla komi
sarza policji... 28 franków.

—- Nazwisko kupującego?
—  Sprzedałam ją oez zapisa

nia nazwiska.

XXVI.
—  Ale dlaczego...— rzekł agent 

— zap sałaś pam: dla komisarza 
policji? Wszakże merowie i a 
djunkci noszą zupełnie p o d o 
bne do tych, jakich używają 
komisarze?

—  To prawda...— odpowiedziała 
kupcowa;^-nakreś!iłam na pręd- 
ce w skorowidzu podane mi wy
razy przez kupującego.

—  Pomiędzy datą 14 a 16 z. 
miesiąca, czy pani sprzedawałaś 
komu inne szatfy?

—  Nie panie... -  odpowiedziała 
kobieta po sprawdzeniu rejestru.

—  A na kilka dni przedtym?
—  Również szarf nie sprzeda

wałam.
—  Zachowałażeś pani w  pa

mięci postać kupującego?
—  Famiętam go doskonale jak 

dziś, mimo, że dwa miesiące u- 
płynęły od tej sprzedaży... a pa
miętam z przyczyny drobnego 
szczegółu...,

—  Jakiż to szczegół? —  pytał 
Flognj z nietajonym zadowole
niem.

—  Ow kupujący szarfę, kłopo
tał się, nicwiedząc, w  jasi ją spo
sób związać, z której stronv koń
ce spuścić należy, z prawej, czy 
t lewej? Otóż by ;go nauczyć, 
sama ją na nim przewiązałam, 
poczym ułożywszy ją, zawinęłam  
w paczkę, którą zabrał z sobą.

—  Skoro tak—rzekł agent, do
bywając notatnik i przygotowu
jąc się do zapisywania— może mi 
pani zechcesz podać rysopis 
wspomnianej osobistości-

—  Chętnie... Zdaje mi się, iż 
go widzę przed sobą.

—  Był to mężczyzna wysokie
go wzrostu, kształtnie zbudowa
ny, cie mnej cery twarzy, z czar
nymi oczyma i brodą starannie 
ogoloaę.

—  W jakim wieku?
—  Mógł mieć około dw udzie

stu ośmiu lat najwięcej.
—  Ubiór?
— Ubrany był nader eleganc

ko, lecz skromnie.
— Zdawat się być francuzem?
—  Mówił biegle po francusku 

lecz z lekkim angielskim akcen

tem, tak mi się przynajmn j 
zdawało.

—  Zatem cudzoziem iec.. - 
wymruknąi Flogny — byłem fi
go pewny... Ach! ów nabywi 
tej szarfy jest właśnie człowr 
kiem, który uplanował i w< ’: 
nal zbrodnię. Podany jednak prz 
panią rysopis może się nad . 
dla piędziesięcfu na sto osób.. 
Żadnej szczegółowej wskazów.: 
oprócz angielskiego akcentu., 
żadnego nazwiska.... a to rzec* 
tak ważna!.

—  Mogłam jedynie powiedzieć  
panu to, o czem wiedziałam.

—  Dziękuję pani najuprzej
miej... Zanotowałem wszystko  
szczegółowo. Do mnie należą 
dalsze poszukiwania.

Tu Flogny wyszedłszy na ul. 
rozmyślać począł nad szczepiem  
wskazówkami jakie otrzymał.

0 . c. n.
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AKC.TBW. DRUKARSKIEGO i WYDAWNICZEGO
„ KURJ ER Z A C H O D N I *  S. A.

S O S N O W I E C .  ULICA DĘBLIŃSKA Nr. I.
W y k o n u j ą  w s z e l k i e  r o b o t y  
w zakres drukarstwa wchodzące.

Zarząd szk oły  handlowej żeńskiej Im. król. Jadwigi 
w Sosnowca

zawiadamia interesowanych, ie  od dnia 15 b. m. przyjmuje 
zgłoszenia do egzaminów wstępnych do kl. 1. II, III gimnazjal
nej w  tej szkole, oraz zapis do szkoły handlowej. Uczennice, 
które mają zamiar w s tą p ić  do 3 klasowej szkoły handlowej 
( t  zw. liceum h a n d lo w e )  muszą się wykazać świadectwem  
ukończenia 3 kl. gimn. lub 7 oddziałów szkoły powszechnej 
z dobrymi postępami i metryką na dowód, że ukończyły 13 lat 
tycia. Uczennice, które chciałyby wstąpić w  tej szkole do 
pierwszej klasy szkoły specjalnej handlowej, muszą się wyka

zać świadectwem ukończenia szóstej klasy gimnazjalnej. 
Kancelarja szkolna udziela informacji i przyjmuje zgłoszenia 

w  godzinach urzędowych 1550 2

w

Zam ienię ew entualnie sprzedam  dom 
w Pogoni z 174 prętami ogrodu

na dom na wsi. W iadom ość: Pogoń 
Żytnia 2. Ziółek Franciszek. 1546
\ t / e n t y la t e r  fabryczny do sprzeda- 
*V  n ;a . W iadom ość: D ąbrow a ulica 

W iejska Nr. 1. 1542—2

Gramofon z płytami do sprzedania. 
M llowice domy betonow e u(. Pod 

jazdow a 83, tn. 6. 1567

Do sprzedania trzcina sufitow a w 
dobrym gatunku. Cena przystęp- 

ra . Częstochowa Rynek W ieluński 46, 
M atuszczyk. 1461—3

P
A,H
ł I I  

f l  •
•i"m

Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego
ogłasza niniejszym

K O N K U R S

5) Drzewo: Desek 21 mm:
1) 30000 sitwk cegły;
2) 180 klg. cementu;
3) 200 korcy wanna;
4) Belek żelaznych:

a) 4 szŁ odcln. Nr. 20 dług. 6 3 m.
b ) 3 8 „  „ ,  .  6,2 „
c) 20 „ „ 18 * 5 .1 ,
d )1 6  „ ,  „ , 4 , 0 ,

2.500 mtr. =  10.00 n r
2.500 ,  =  16.50 ,  

Legatów 10X 13:
a ) 5 ,6 X 5 6 = 4  10  m 8
d) 4 ,6 X 2 8 = 1 ,7 0  ,
e) 5,0X16=1.40 „
f) 5 ,7 X 8  = 0 ,6 0  ,
Razem drzewa 34,3 m 8

Oferty na  dostaw ę częściow ą lub ogólną ze ścis em określeniem  w a 
runków ceny i terminu dostaw y uprasza się sk adać w zapieczętowanych 
kopertach i nadsyłać do W ydziału P ow iatow ego  .Sejmiku B ędzińskiego 
(Dział Zdrow ia Publicznego)w  -terminach 2-u tygodni, od chwili ogłoszenia

■ onkursu. Przew odniczący W ydziału Pow iatow ego:
1557-2 (p o d p .)  A, TRZCIŃSKI.

Z A W i  A D O  M I E N I E .
D ozór Kościelny parafji Będzińskiej zaw iadam ia,

_ . i nn l« i4nin  ur e9 i nur

1531

  # • — — m  k n u r A i  n H h A ł l z i P  R 1P
a r n a  4 ui a j a  V r-- I   -
D o b ro c z y n n o ś c i  na Górze Zamkowej, odbędzie się

Z E B R A N I E  P A R A F J A N
w jednym  term inie. W ażne i ostateczne bez w zględu na ilość przybyłych.

PORZĄDER DZIENNY: 1) spraw ozdanie Dozoru za rok 1922, 2) usta
lenie budżetu na rok 1923 i 1924, 3> rem ont kościoła patafjalnego kościoła 
św. T om asza 1 budynków  parafjalnych, 5) podw yższenie opłat pokładnego, 
6) w olne wnioski.
Ze w zględu na w ażność spraw  om aw ianych, pożądany jestliczny  udział parafjan 

P rezes Dozoru Kościelnego, Prezydent tn. RędU na (—) R ypp.

Drobne ogłoszenia. ||

Kupno i sprzedaż.
2(A) mk. za wyraz

r> k a z ja !  Koncertowy kom plet instru- 
V /  m entów  dętych i rżniętych mało 
używanych dobrej firmy do sprzeda
nia. W iadom ość w A dm inistracji „I- 
skry*. 1488-1

Tanio, szybko i gustownie 
wyltonuje kostjumy dam

skie, suknie i bluzki praco
wnik sukien Rozynowej w 
Grodźcu, ul. Kościuszki 364.

1577

Odstąpię mieszkanie pojedyńcze 
skr< mnie um eblowane, lub bez — 

tylko w tym tygodniu. W iadom ość: 
„Iskra* w Będzinie. 1540

P o sa d y  i p r a c e .
Zaofiarowane 200 mk. za wyraz.

R ó ż n e .
200 mk. za wyraz.

Poirzebny subjekt fryzjerski zaraz 
na stałe. N iw ka |abłoński.

1507—1

D o hotelu „Bristol* w Będzinie p o 
trzebni zaraz numerowy, nume 

rówka i pom ocn ik r numerowego, u- 
miejący czytać i pisać ze św iadec
tw am i. 1530-1
D o trz e b n a  zaraz na przychodnią do 
I  apteki W olskiego w  Sosnowcu 
służąca um iejącą popraw nie pisać i 
czytać, tam że rów nież potrzebną jest 
służąca do w szystkiego um iejąca go
tow ać. 1534

Potizebny zaraz subjekt. Stow. Sp. 
Będzin M ałachowskiego 16.

1 5 3 1 -2
P o tr z e b n y  zaraz korepetytor do u- 
*  dzielania praktycznych lekcji z 
zakresu z klas gim nazjalnych. W iado
mość w Adm. „iskry*. 1524— 1

Polska pracow nia kołder w atow a
nych i p chowych przyjmuje za

mów ienia i przeróbki z w iasnej w aty 
po cenach bardzo przystępnych, robo
ta  solidna. Będzin, G órna 10, H. Haj- 
kiewicz. 1457-2
f  ekcje stenografji udzielam  m etodą 

łatw ą. W iadom ość w  adm. JsW- 
1563- !

Przybłąkał się p ies biały szpic. Jc*c 
do odebrania w  szkole w Malino- 

w icach u pani Przybyłkówny za zwro
tem  kosztów. 1556

C zw arcnab low i jo ikow i w  pociągu z 
aJ  W arszaw y do Będzina skradziono 
kartę dem obilizacji (r. 1808) w ydaną 
przez 5 dywizjon taborów  i dow ód o 
sobisty  w ydany w  W arszawie.

1476-1

Czarnocha Chaim Ber zgubił zwol
nienie wojskow e w ystaw ione przez

Baon W artowniczy 2/3, które unie
ważnia. 1485— t

Gieni Starozum skradziono św ia
dectw o przem ysłowy IV kategorji 

n a  haadel cukierniczy na rok 1923, 
Nr. 1466. 1494-1
Ignacem u Szocińskiem u skradziono 
* książkę w ojskow ą w ydaną przez 
61 p.p. w  Bydgoszczy. 1495-1 

ózef Cii zgubił książeczkę w ojsko-J

Zgubione dokumenty.
IÓ0 mk. za wyraz.

sosnow cu. 1573-3

| p o szukiwane 100 mk. za wyraz. |

|U |ło d y  handlow iec przyjmie odpo- 
IV ! w iedzialną posadę za kaucją w 
poważnej firmie. Ł aszaw e zgłoszenia 
przyjm uje: J. Gościej, Sosnow iec Kon 
rada 1 ii. S. *513 3
inżyn ier — m echanik z 5-cio letnią 
*  praktyką i znajom ością języków po 
szusuje posady. Łaskaw e zgłoszenia 
do Administracji „lA ry* sub „ i n ż y 
n i e r * .  *5®* 2

Elektrom onter telefoniarz egzam ino
wany, obznajm iony z w szelkim i 

prądam i i budow ą sieci napow ietrz
nej poszukuje posady. Oferty „iskra* 
Będzin pou „Blok*. 1.34—2

Ś lusarz precyzyjny poszukuje posa
dy. Z głoszenia „Iskra* Będzin, 

„Ślusarz*. l ?33~ £ ,
a a e c h a n ik  m aszyn do p isan ia  i gilz 
IV1 poszukuje posady. Oferty „iskra 
Będzin — „Mechanik. 1532—3

2 P O K O J E  z K U C H N I Ą
w Sosnowcu potrzebne zaraz. Dobrze zapłacę. 1572-3 

Wiadomość: Biuro Ogłoszeń HIawskiego, 3-go Maja. :

L o k a l e .
200 mk. za  wyraz.

 niljonów. Florjańska 35, Woj
ciechowski. 1499-1

Skład apteczny kom pletnie u rz ą d z o  
ny z tow arem  na polskim Gór

nym Śląska zaraz do sprzedania. C e
na 16 m iljonów mkp. T am że urzą
dzenie do składu aptecznego bez re- 
pozylorji za 2V, m djona mkp. Ogło
szenia: Zdzisław  Majewicz Szarlej, 
P iekarska 2 1 p. 1547—2
C p rzed am  domek w  Sielcu przy ul. 
<5 W roniej Nr. 12, blisko kopalni. 
W iadom ość „Iskra* Sosnowiec.

1574-3

2 pokoji z kuchnią, pożądany przed
pokój i ogród — poszukuję w Bę

dzinie lub okolicy od w rześnia, lub 
wcześniej. Czynsz całkiem  obojętny. 
Zgłoszenia pod „M ieszkanie do Iskry 
Będzin. 1385—2
•yam ien ię  3 pokojow e m eszkanie w 
^  Będzinie na takież w ^Sosnowcu. 
Z głoszenia w Adm. „lskiy* pod „3 
pokoje*. .  1528—2

P oszuzuję m ieszkania 3 pokojow ego 
ew. m niejszego w Sosnowcu. 

Czynsz obojętny, pośrednictw o pożą
dane. Zgłoszenia w Admm. „Iskry* 
pod „C zjnsz  obojętny*. 1529—2

Letnie m ieszkanie do wynajęcia. 
Sławków ulica O lszów ka Nr. 105 

Franciszek Hofner. 1549

Józef Cel zgubił książeczkę w ojsko
w ą w ydaną przez PKU Sosnow iec

i kartę dem obilizacji w ydaną przez 
PKU Miechów. 1497-2

Gunia Kazimierz zgubił k s iąż .ę  Ka
sy Chorych w ydaną przez kop. 

„Flora* 1552

J anowi Słodczykowi skradziono książ 
kę w ojskow ą w ydaną przez PKU 

Jędrzejów, 87 tysięcy mk., oraz akt 
ślubny. 1548 3

J agusiakow i W ładysław owi skraazio- 
no tym czasow e zaśw iadczenie de

mobilizacji w ydane przez P K U  B ę
dzin. 1545—3
V  ęcki P iotr zgubił dowód osobisty 
Ł  wydany przez M agistrat m. Sos
nowca. 1544—3
I l / i n c e n ty  Sw ieboda zgubił pasz- 
W  port w ydany przez gminę P rzą- 
sław. 1543—3

K ubinek Józef zgubił dow ód osobi
sty w ydany przez gminę M ierzę

cice, pow iat Będzin i książeczkę Ka
sy Chorych, w ydaną przez kopalnię 

łowisz* w W ojkowicach Komornych. 
*' 1530—3
S z c z y g ie ł Józef (r. 1898) zgubił ksią
3  ieczkę w ojskow ą w ydaną przez 
gm. Chrzaniec pow iat Busko.

1538—3

J akóbczykowi Janowi (r. 1893) skra
dziono na stacji w  Częstochowie 

portfel zaw ierający tym czasow e za
św iadczenie dem obilizacji wyd. przez 
1 pułk artylerji polow ej Leg. Polsk. 
w  W arśzaw je i dow ód osobisty  z fo 
tografją w ydany przez gm. Pińczyce, 
pow iat Bcdzln. 1337 3
Ą ugustyn Kieras zgubił dow ód oso- 

bisty w ydany przez pow. Olkusz 
i książkę w ojskow ą w ydaną przez 
PKU M iechów. '5 6 5 - 3

Staro Michałowi skradziono dowód 
osobisty  w ydany przez gm. Jan- 

grot. 1558—3

Icek L audon zgubił portfel zaw iera
jący: pa ten t 2 kategorji na  handel 

kartoflami, dow ód osobisty, fracht na 
Cukierm ana oraz różne papiery. Zna
lazcę ap rasza  się o zw rot do „Iskry .

1560—3

J an Swierczyński zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez PKU Bę

dzin. 1559 3

w ą w ydaną przez PKU Sosnowiec 
7 kartę dem obilizacji w ydaną przez 
PKU Miechów. 1497-1
|a k ó b  W itkowski zgubił tym czasowe J zaśw iadczenie dem obilizacji w yda

j e  przez baon zap. 35 p. strzelców  
wileńskich. 1501— 1

Rom an Danecki, S trzem ieszyce W iel
kie zgubił dokum enty w ojskow e 

w ydane przez P . K. U. Lwów.
1502-1

Szm eja Jozef zgubił książeczkę Ka
sy Chorych w ydaną przez hutę 

„Konstanty* w D ąorowie Górniczej.
15 0 3 -2

C z p ig le r Benjam iu (r. 1893) zam ie- 
^  szkały w Będzinie ulica B row ar
na 13 zgubił kartę pow ołania w yda
ną przez PKU w Będzinie i kartę re
jestracyjną w ydaną przez polski kon
sulat w  Bytomiu. 1504—2

LipSzyc Abram Szmul zgubił książe
czkę Kasy Chorych w ydaną przez 

Uddziat Pow iatow ej Kasy Chorych w 
Będzinie. 1505—2

Bolesław  Pietrzak zgubił przepustkę 
zagraniczną w ydaną przez P K U  

Toruń 1506—2
C z c z a p a  W ładysław  zgubił portfel 
^  zaw ierający 6 św iadectw  i kartę 
em erytalną. Łaskaw y znalazca raczy 
zwrócić do filji „Iskry* w D ąbrow ie 
za w ynagrodzeniem . 1509—2

Aron Słomnicki zgubił kartę pow o
łania w ydaną przez powi? Ol

kusz. 1510—2

Stanisław  Św iątkow ski zgubi: do
w ód osobisty wydany przez gm. 

Rzeki. 1514—2
I l / i a d y s ł a w  Czyż zgubił książkę Ka W s y  Chorych. 1515 -2

J ózef Białkiewicz zgubił dow ód oso
bisty wydany przez pow. Busk.

1519—2

Michał Fijałkow ski zgubił książkę 
Kasy Chorych w ydaną prze* kop 

„Piaski*. 1521—2

M ichał W iterak zgubił książeczkę 
Kasy Chorych w ydaną przez fa

brykę „Fitzner i G am per*. 1401— 1

J ózefowi Szalonem u skradziono pa
ten t przew ozow y IV na handel na

białem  i m ięsem . 1522—2

Kukulskiem u Piotrow i skradziono 
dokum enty w ojskow e wyd. przez 

PKU Będzin i dow od osobisty  w yda
ny przez gm. Praszka. 14*N— 1

Szymon Laib Kelierman zgi tym 
czasow ą legitym ację w ydar przez 

M agistrat m iasta Sosnowca.
6 1425— 1

Ic e k  D afner zgubił książkę w ojsko- 
■ w ą w ydaną przez PKU Sosnow iec,
. 1525—2

Ła ta  Roman zgubił portfel zaw iera
jący książkę w ojskow ą i dowód 

osobisty w ydany w D ąbrowie. Łaska
wy znalazca raczy zwrócić do filji 

Iskry* w  D ąbrow ie. 1553—3

Redaktor W. Monsior&kL Wydawcar. Akc. f-w o  Drukarskie i Wydawnicze „Kurjer zachodni- S. A. Dęblińska I.
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Proses hand; atamana Czorta w Białymstoku.
Zeznania oskarżonych.

y W Biab mstoku, jak to już do
nosiliśmy, rozpoczął się proces 
tpissowców i bandy opryszków 
fcod wodzą Czorta. Banda ta pa
liła i rabowała dwory i zagrody 
Włościańskie, a jednocześnie m ia
ła być ośrodkiem i zaczątkiem 
<rmji powstańczej. Po odczytaniu 
aktu oskarżenia przystąpiono do 
badania oskarżonych.

Z przesłuchanych, oczywiście, 
Wszyscy p raw ien ie  przyznają się 
do winy.

Odezwy znaleźli na drodze. 
Spisy oficerów polskich, skaza
nych na otrucie, robili dla , przy
jemności “(!)

Prawdziwy charakter spisku 
Odmalował w  zeznaniach swoich 
Oskarżony Andrzej Kolado, który 
Drzyznał się, że wstąpił do orga
nizacji, namówiony przez proto
jereja z Sokółki Zemajtysa i wła 
ściciela sklepiku, Gorosza, rów
nież z Sokółki.Zemajtysa i Gorosz 
Douczyli Uoladę, że organizacja 
ttia na celu „utworzenie niepod
ległej Białorusi, Polski nie b ę 
dzie, do Białegostoku wkroczą 
Wojska białoruskie i niemieckie. 
2iehńe białoruskie przyłączone U  
dą do Rosji sowieckiej".

Taki był program i cel spisku, 
jak pouczyli Koiadę Zemajtys, 
Gof°sz i Żabinskij. Kolado stwier
dza również udział w spisku i 
rolę Posła Baranowa.

Poseł Baranów był kierowni
kiem organizacji spiskowej w  
Qrodnie.

Z doniesienia komendy policji 
>r Grodnie' wynika, że Baranów 
niezwłocznie po wybraniu go po- 
Mem jeździł po wsiach w Gro- 
dzifhszczyźnie i wzywał do po- 
tys!an!a przeciw Polsce.

Obrońcy spiskow ców
$'ód których, jak wiadomo, znaj
dują s 'ę bardzo charakterystyczne 
Dosycie, jak „lewicowy federali 
$ta“ Babiański i b. obrońca 
W ar2gda, zabójcy metropolity 
]«rzeg°, renegat Wróblewski, pro- 
Wgd A obrcnęi bardzo gorliwie, 
C i e p l e  się wszelkich formal
l y  i pozorów ich nawet.

£ów. Wróblewski usiłuje zde
tonować Koiadę, protestując prze
rw  przesłuchiwaniu „oskarżone
go jako—-świadka". Gdy proku- 
'atof Protestuje znów przeciw 
Wygiaszanhi przez jednego z o- 
hlcarźortycii bolszewickiej mówki 
Mccowej,t]pbrcnaoświadcza: „Nie 
i-rzyszliatpiy pc atestacje polsko- 
j t i" . i.

Oskarżona Matejczuk, siostra 
Wjery Masłowskiej, przyznaje się, 
i t  należała do organizacji (peł
nia r°lę kurjera między spiskow
ym i a Instruktorami na Litwie). 
Znaleziono u niej spis oficerów 
*hłogi Srodzseńskiej. Matejczuko- 
wą oświadcza dobrodusznie, że 
'his ten zrobiła sobie dla... przy- 
jttnnosci (wytrucia cjankiem po- 
f>su, jak stwierdziło dochodzenie 
5reacze)._

Oskarżony Gryglas przyznaje 
*'?, że przeprowadzał potajemnie 
Przez granicę polsko-litewską do 
^'crecra spissowców, m. in. M a
gowską, j-żi/piąc" ją, bo M. za
cinała s’- .^ z e  nigdy w życiu w 
^ereczu byia. W daLzym 
*ednak eij.gu, gdy przyszło do 
Sśw ,etie;i,a  zapasów bibuły ko- 
^Uaistj cznej, Gryglas łże bez 
' 4JąKnicma, że „znalazł to na 
^odze".
. Oskar. G oiosi, skiepikarz z So
lsk i, który popisyW2i się wobec
voledy proroctwami politycznymi 

a zniknięciu Polski i przybyciu 
l° Białegostoku mistycznych wojsk 
‘SłorusKich razem z arrnją nie- 

^eck ą  —  na rozprawie wszystko 
^ zapomniał.

Był co praw da członkiem or
ganizacji „ale wszystkich, którzy 
przychodzili do jego sklepiku w 
sprawie niepodległości Białorusi 
wyrzucał za drzwi".

„Koleje 
atamaaa Skorom oclia*.

Humorystyczny, choć i wymow
nie charakterystyczny epizod sta
nowią zeznania osk. W asinczuka 
Nikifora, b. nadkonduktora b. ko
lei rosyjskich. Występuje on też 
w pe'nym „unif rmie“ nadkonduk- 
torskim i opowiada:

Pewnego razu przyszedł do nie
go Szumaniuk czyli ataman Sko- 
romoch w stanie mocno podpi
tym i zaproponował mu służbę 
na swoich kolejach, to znaczy na 
kolejach polskich na kresach 
wschodnich. Wasyńczuk nie przy- 
jąt tej „służby" bo „Skoromoch 
swoich kolei niema, a cudzymi 
(polskimi) nie może się rozpo
rządzać".

Osk. K. Wojtkiewicz „lejtenant" 
(porucznik) armji litewskiej rów
nież humorystycznie... łźe: Prze
szedł granicę bo chciał zostać w 
Polsce. Aresztowano go po kilku 
dniach w sytuacji mocno osobli
wej. Przypomina to sędzia Zdro 
jecki:

— Dlaczego oskarżony „prze
bywał w Polsce" w ten sposób 
że złapano go w krzakach 
nad granicą?

— Żeby ludzie nie wiedzieli 
że jestem w Polsce i nie po
wiedział o tym w Mereczu (lit- 
winom.)

Pada drugie pytanie:
— jak zrozumieć notatkę w 

notatniku oskarżonego: „Przyje
chały 2 wozy, 3,000 mk.“?

— To są notatki o wozach 
wysyłanych na targ przez moją 
matkę?

Śledztwo stwierdziło, że były 
to wozy, przewożące przez gra
nicę broń, amunicję i truciznę.

Taką „metodą" mocno naiwną 
łżą prawie wszyscy oskaiżeni.

O godz. 6 wiecz. ogłoszono 
przerwę.'

Cl także nie napadali,
O g. 6 m. 20 pp. posiedzenie 

zostało wznowione.
W dalszym ciągu trwało prze

słuchiwanie oskarżonych. Prze
słuchano 15 oskarżonych nie tyl
ko o udział w spisku politycz
nym, lecz i o napady bandyc
kie.

Przesłuchani są to szeregowcy 
band Skomorocha. Zeznania ich 
są blade bez znaczenia i w szys
cy jednogłośnie prawie twierdzą, 
że udziału w napadach nie bra
li i nie nuleżeli do spisku. Pomi
mo, że do winy się n.e przyzna
ją materja' aaktu oskarżenia jest 
tak obciążający że nie uda im 
się uniknąć kary.

Jeszczs jeden poseł z 16-ki.
lako świadek zeznaje Rak Mi

chałowski, poseł z 16-ki i usiłu
je bronić „kolegę" Baranowa; 
opowiada, że bolszewicy w cza
sie inwazji wywieźli Baranowa z 
Grodna. Prz znaje jednak, że ten 
że Baranów był w czasie Inwa
zji wysokim dygnitarzem bolsze
wickim.

Świadek rozwodzi się szeroko 
o stosunkach na kresach wschod
nich za rządów  osławionego 0 -  
stnołowskiego. Dzi.iejsi spiskow
cy oiganizowali wówczas legal
nie wojsko biaioiuskie, które li
czyło aż... 1500 iudii.

Nie poszii z Bałachowiczem bo 
to „pogroinszczyk".

owiadek, zwolennik rządów le
wicowych gen. Sikorskiego, brał

udział w zjeździe w Pradze Cze
skiej.

— laki był cel tego zjazdu? 
— pyta niedyskretnie prokura
tor.

— Ażeby przed całą Jewropą 
wytoczyć żale białoruskie.

Sztab w M ereczu ł sztab 
w Berlinie.

Sensacyjnezeznania złożył świa
dek Edward Lenkiewicz. Gorosz 
i Masłowska wciągnęli go do o r
ganizacji. Zgodził się pozornie, 
a później poznawszy dokładnie,
0 co chodzi, z pobudek patrjo- 
tycznych zdemaskował spisek.

Masłowska mianowała świadka 
„naczelnikiem" powiatu sokolskie
go i poleciła mu zorganizować 
oddział partyzancki,

Le.kiewicz był w Mereczu na 
Litwie kowieńskiej, gdzie mieścił 
się sztab. Razumowicz-Chmara 
żądał informacji, dotyczących li
czebności i dyslokacji wojsk pol
skich. Mówił wyraźnie, że żądał 
tego sztab niemiecki, który finan
suje ruch białoruski

Świadek stwierdza również, że 
poseł Jakowiuk był „komendan
tem pierwszej grupy", dostał od 
Razumowicza - Chmary znaczne 
fundusze na Litwie.

Niebardzo jednak fortunnie ni
mi gospodarował, bo Razumowicz 
opowiadał, że jak zajmie Grod
no, to porachuje się z jakowiu- 
kiem.

Obrona usiłuje zdetonować 
świadka, a później osłabić znacze
nie jego zeznań oświadczeniem, 
że Lenkiewicz pracuje obecnie 
w... policji.

Służba w policji polskiej nie 
jest hańbą—sauważa krótko pro
kurator.

Operetkowy atamau.
Ciekawe szczegóły o osobie a- 

tamana Skoromocha, a właściwie 
Hermana Szymaniuka podaje je 
go własna żona Elżbieta, Szyma- 
niuk przez lat 18 występował 
razem w teatrzyku petersburskim 
„Zon". Później przedzierzgną} 
się w „atamana Skoromocha".

Szymaniukowa spędziła razem 
z mężem 7 tygodni w puszczy 
białowieskiej, wiedziała o napa
dach, wymienia nazwiska „dzia
łaczy politycznych" i sprawców 
mordów rabunkowych.

Kończąc swe zeznania, Szy
maniukowa raz jeszcze wylicza 
wszystkie napady, ustala, kto z 
oskarżonych brał udział w mor
derstwach, przyczem bynajmniej 
nie oszczędza męża

Słowa jej wywołują konster
nacje wśród oskarżonych i obroń
ców.

W pewnym momencie głosem 
dobitnym Szymaniukowa woła po 
rosyjsku:

— Oskarżeni usiłują steroryzo- 
wać mnie. Są na sali osoby, 
ktęre mi grożą i żądają bym co
fnęła swe zeznania. A wśród 
tych osób znajduje się i adwokat.

Przewodniczący: Który?
Szymaniukowa podchodzi szyb

kim krokiem do ławy ob ońców
1 bez wahania wskazuje palcem 
na a d w o k a t a  Stefana Mickie
wicza.

—  On mówi —  woła Szyma
niukowa — że ja wszystkich w 
śledztwie wydałam i że to nie 
ujdzie mi bezkarnie. Prokurator 
wtrąci mnie do więzienia.

Na sali olbrzymie poruszenie.
Wreszcie świadek siada z ca

łym spokojem za ławą oskarżo
nych i pilnie nasłuchuje ich ze
znań. Przerywa im co chwila 
okrzykiem:

— Wiiot! (Łże).
O godzinie 10 wieczorem roz

prawę przerwano do dnia nastę
pnego.

Walka z drożyzną
Ceny chleba, mięsa i restauracyjne.

Onegdaj odbyło się w magi
stracie sosnowieckim posiedzenie 
delegacji do walki z drożyzną. 
Na posiedzeniu tym wyszła na 
jaw  bardzo ciekawa ł poucza
jąca historja, jak urząd walki z 
drożyzną, któremu patronuje już 
dziś słynny na całą Poiskę p. 
H«rtleb, zw .lcza drożyznę w na
szym państwie. Sprawa ta przed
stawia się następująco:

W dniu 4 maja b. r. właści
ciel młyna p. Kleiner, zawiado
mił mag,strat sosnowiecki, żę ze 
względu na pomyślną koniunktu
rę, jaka panuje na rynku zbo
żowym, może cenę mąki zniżyć 
z 2,300 do 2,100 za kilo. V /ślad  
za p. Kleinerem poszedł p. Lan
ger i S ka, który również zniżył 
cenę maki do 2 200 mk.

Prezvdjum delegacji do walki 
z drożyzna nader skwapliwie 
przyjęło to zawiadomienie i n a 
tychmiast urzędowo został* cgio- 
szon* zniżka mąki do 2,100 mk. 
za k lcgram a co za tym idzie 
i cena chleba spadła na jednym 
bochenKu prawie o 500 mk.

T-. ruczajem okazało się, że so
snowiecki oddział związku apro- 
w iiarii ziem polskich i wscho
dnich otrz' na< od nadzwyczaj
nego knimsarza do zwalczania 
droż m y  p. Hartleba, za pośred
nictwem centrali w Poznaniu, 
większy (kilkunastowagonowy) 
transport mąk’, ale po cenie zna
cznie w żsr.ej. Wedle bowiem 
kalkulacji, przedstawionej magi
stratowi cena jednego kilograma 
wynosiła aż 2,365 mk.! Rozumie 
się, że wszelka in te rw en ta  tutej
szego oddziału związku na rzecz 
zweżki ceny mąki nie odniosła 
skuUu, gdyż prezydjum delega
cji na skutek oświadczenia p. 
Kleinera i Langera zniżyło cenę 
chleba i mąki.

Pomijając pobudki, jakimi kie
rowali się panowie młynarze, 
czy względami konkurencyjnymi 
czy też obawą przesycenia tutej
szego rynku większą ilością mą
ki, fakt zniżki dość zresztą po- 
ważuej, jest niezbitym dowodem, 
że jedynie konkurencja bez in
gerencji p. Hartleba może spo
wodować zniżkę artykułów pier
wszej potrzeby.

Na ostatnim posiedzeniu dele
gacji do zwalczania drożyzny u- 
chwalono, aby prezydjum po wez
waniu do magistratu i wysłucha
niu właścicieli młynów, o ile to 
się okaże możliwym, zniżyło jesz
cze w tym tygodniu cenę mąki 
do 2U00 mk. na kilogramie.

Następnie przystąpiono do kwe- 
stji mięsnej.

Cech rzeźników, wniósł do m a
gistratu memorjat w  którym pro
si o podwyższenie ceny za wo
łowinę, gdyż dotychczasowa ce
na 11000 mk. za kilogram, a 
14 tys. mk. za klg. koszernego 
jest zbyt niską. Prośoę swoją 
motywowali rzeźnicy tym, że 
targowica, a zarazem centrum 
lundlu  bydłem i trzodą jeat w 
Myslowicch, skąd zaopatruje się 
w mięso całe Zagłębie Dąbrow
skie, a cena mięsa wołowego na 
G, Śląsku jest niższa od tutejszej 
o 2000 irtk. Delegacja wywody 
rzeźników uznała za niedostatecz
ne i op.erając się na doniesieniach, 
że na G. Slsku daje się odczuć 
znaczna zniżka cen od 10 do 15 
proc. na mięso i inne artykuły 
pierwszej potrzeby,— uchwaliła,że 
dotychczasowa cena l lOfiOmk.  
za kilogram wołowiny ma obo
wiązywać na najbliższy tydzień.

W końcu w związku zwzrostem 
cen w kwietniu i maju b. r. de
legacja postanowiła podnieść 
ceny w restauracjach za obiady 
♦ zw. urzedowe na 4000 mk.; za

Sosaowiec, 18 maja.

kawę białą i czarną na 1000 mk. 
a za herbatę na 800 mk. KJwe 
stję zaś podwyżki cen artykułów 
masarskich uchwalona odłożyć 
do następnego posiedzenia.

W sprawie szkół 
handlowych.

Sosnowiec, 18 maja.
Pmjekt depanamentu szkół za

wodowych ministerjum oświaty 
mający na celu zreformowanie 
istniejących sz<ół handlowych w 
Polsce, przewiduje dwa typy 
s .zó t iiandlowycn: szkołę hau 
dio«*ą niższą i wyższą (specjal
ną). Typ niższej szkoły handlo
wej ma s ę opierać o pełną szko 
łę powszechną, względnie 3 kla
sy gimnazjai ic. Wstęp do szkoły 
handlowej wyższego typu, którą 
departament nazywa specjalną, 
mają mieć tylko ci uczniowie i 
uczennicę, którzy ukończą 6 klas 
gimnazjalnych.

Kurs nauk w szkole handlo
wej typu niższego ma być trzy
letni, w szkole handlowej typu 
wyższego, t. zw. specjalnej — 
dwuletni.

Projekt nie przewiduje prze
chodzenia ze szkoły typu niższe
go do wyższego. Dla kończą
cych jednak szkolę handlową ty 
pu wyższego dostęp do szkół a- 
kadernickich jest przewidziany, 
po złożeniu jednak egzaminów z 
przedmiotów, nie objętych p la 
nem wykładowym szkoły.

W Sosnowcu isn ieją  dwie 
szkoły handlowe niższego typu: 
szzoła męsca p. Płockiego i szko 
ła żeńska im. Królowej jadwigi. 
W szkole żeńskiej projektuje «.ę 
otwarcie klasy pierwszej wyższe
go typu, o ile zgłosi s;ę dosta
teczna ilaść uczennic.

Oba typy szkół są szkołami 
zawodowymi typu szkół średnich 
zawodowych.

Marja G rossów na.
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Kronika.
Kalendarzyk.

Dztś Feliks; Rap.

Jutro Wig. Piotra. 

Wsch. tóoócs 4 16 

Zach. „ 7,38

Kiai M r  mm „M ar
Od czwartku dn. 17 b. m.

J I MMY
Nadzwyczajny sensacyjny film w 
7-miu aktach pełen niezwykłych 
i tragicznych scen z niedźwie
dziem w roli głównej. P, ócz tego 
udział przyjmują znam artyści: 
Mia P an kau , M arja F orescu . 
ju ljusz K ohler i M. Lanner.

Z w ią z e k  lu d . n a r .  zawiada
mia członków swoicn i sym pa
tyków, że zwykłe zebrznie ty^ 
godniowe z powodu przypadają 
cych (niedziela i poniedziateO 
świąt odbędzie się w najbliżs''. 
środę, 23 maja.

K oncert w gimnazjum itn. Si

/
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SOSKO WIEC, iL  SlEKKlEWiCZi Kr. 1.
NA Z A G Ł Ę B I E  
D Ą B R O W S K I E

T e le f o n  106 . 1569-4 T e le fo n  106.
II

szica, k tóry  m ia ł być pow tó rzo n y  
w  n a jb liż sz ą  sobo tę , od łożony  
zo s ta ł n a  n iedzie lę  d. 27 m aja,
9. to  z p o w o d u  w y jazdu  n a  św ię
ta  w ielu  osób, p rag n ący ch  być 
n a  te j m iłej rozryw ce duchow ej, 
u rządzane j p rzez m łodzież szko l
ną. P ro stu jem y  przytym  m ylnie 
p o d an y  ty tu ł m a rsz a  p. P o w ia - 
d o w śk ieg o  w  sp raw o zd a n iu  z 
koncertu , k tóry  b rzm i: „Na w a
g ary".

P o s ie d z e n ie  s e jm ik u . W
d n iu  30  m aja, t  j. w  śro d ę  o g. 
10 rano  w  sali se jm iku  w  B ę
dzin ie o d b ęd z ie  się  X X X l-e p o 
sied zen ie  se jm iku  p o w ia tow ego  
pow . B ędziń sk iego  z n a s tę p u ją 
cym  po rząd k iem  o b ra d : 1) P rzy
jęcie  p ro toku iu  z 3 0 -g o  p o sie 
d zen ia  se jm  ku. 2 ) S p ra w o z d a 
cie z dzia ła lnośc i w ydzia łu  p o 
w iatow ego . 3) P o d w y ższen ie  sta  
w ek  p o d a tk u  od  p só w  o raz zm ia 
na sta tu tu  w  zw iązku  z re sk ry p 
tem  w o jew ó d z tw a  z d n ia  26.3 .23 
r. 4 ) P o d w y ższen ie  s taw ek  p o 
d a tk u  od zw ierząt dom ow ych, o - 

jraz zm iana s ta tu tu  w zw iązku  z 
•--'kryptcm w o jew ó d z tw a z an ia  

>4.4.2i. 5) P o d w y ższen ie  staw ek  
o raz zm ian a  s ta tu tu  o p o d a tx u  od  
p rzedm io tów  zbytku  (od  p o ja 
zdów ), w  zw iązku  z p ism em  w o 
je w ó d z tw a  k ie k c k ie g o  z dn ia  
1 9 4  23  r. 6 ) P o d w y ższen ie  s ta 
w ę* sk ład k i od  m orgi, o raz  u zu - 
p tm  en ie  sta tu tu  .w  zw iązku  z 
r sk ry p tem  w o jew ó d z tw a z d n ia  
17 4  23  r. 7) Zm iaHa sta tu tu  o 
podaucti od  b u d y n k ó w  n a  a k c ję  
o rzeciw pozarow ą, w  zw iązku  z 
resk ryp tem  w o jew ó d z tw a k ie le- 
CKitgo z d n ia  12 4 23 r. 8) P o d 
w yższen ie  s taw ek  p o d a tk u  od 
broni palnej i k art łow ieckich , o- 
raz  zm ian a  sta tu tu  w  zw iązku z 
resk ry p tem  w o jew ó d z tw a  k ie le
ck iego  z d n ia  4 4 2 3  r. 9 ) U ch w a 
len ie s ta tu tu  o op ła tach  kancela
ry jnych  w  zw iązku  z p ism em  w o
je w ó d z tw a  z dn ia  26.3 23 r. 10) 
S p ra w a  udzia łu  p o w ia to w eg o  
zw ią zsu  k o m u n a ln eg o  pow . bę
d ziń sk ieg o  w  sto w arzy szen iu  „Ko 
lon ja leczn icza dziec ięca im. d -ra  
B rudziń sk iego  p rzy  zd ro ju  w  
B usku". 11) S p ra w a  b u d o w y  
łaźn i ludow ych. 12) R em ont 
szp ita la  p o w szech n eg o  w  B ę
dzinie.

II z j a z d  s z e w c ó w .  N adesłano
r a m  n o ta tk ę  n a s tęp u jącą : C ech  
szew có w  w arszaw sk ich , m a jąc  na 
w zg lędzie  d o b ro  sw ego  rzem io
sła, zw ołu je na dzień  29  i 30  
czerw ca  r. b. w  W arszaw ie o -  
gó lny  z jazd  szew ców .

1 C elem  zjazdu  b ęd z ie  o m ó w ie
n ie licznych m ed o m ag a ń  o rg an i
zacji cechow ych , sp raw y  w y tw ór 
czości i rynku  zbytu  o b u w ia  
ręczn eg o , zakupy  su iow ców , szkol 
m etw o  zaw odow e, kam aszr.ic tw o , 
k redy t rzem itś lr.iczy  i w iele  in 
nych  sp raw , do tyczących  rzem io 
sła  szew ck iego .

B iuro  kom itetu  zjazdu  czynne 
jest w  iokalu  cech u  szew có w  
w arszaw sk ich , ul. Zórawia 2 w  
W arszaw ie .

K o m is ja  k o n t r o lu j ą c a  u r z ę 
d y  w  Z a g łę b iu  D ą b r o w s k im .
O J  d w ó ch  dn i b aw i w  S o sn o w 
cu k o m is ja  z izby kontroli w  
K ielcach, która ma d o k o n ać  re- 
v ;zjt w szystk ich  u rzęd ó w  w  Za- 
, vbiu D ąbrow sk im . Na czele  

m isji s to ją  pp. E d w ard  Rtjbo  
B o lesław  M ańkow sk i. R ew izje 

u b y w ać się  b ę d ą  w  urzędach 
„nim sterjum  sp raw ied liw o śc i, o -  
sw ia ty ,zd ro w ia  pub licznego , pra
cy i op iek i spo łecznej 1 spraw  
w ew n ętrzn y ch . K om isja zabawi 
w  Z ag łęb iu  praw dopodobnie 4  
ty godn ie .

D o m y  r o z p u s t y .  Z a utrzy
m y w an ie  dom ów  ro zp u sty  w  S o
sn o w cu  p rzy  ul. T o w aro w e j w ła 
dze  p o c iąg n ę ły  d o  o p p o w ied z ia l-  
ności są d o w e j je a n ą  kob ie tę  i w  
u rug im  w y p ad k u  m ałżo n k ó w  K. 
A aiżeństw o to' zosta ło  a resz tow a

ne. B o złożeniu  kaucji, w  w y

sokości 7 ,000,000 mk. aresztow a
ni mąż z żoną zostali w yp u szcze
ni przez sęd ziego  śled czego  c a  
w oln ość do czasu ogędzenia  
sprawy.

W y c ie c z k a .  K. K. S. „R uch“ 
podaje do w iadom ości członkom  
i sym patykom  klubu, że w  dniu 
2 0  i 21 maja urządza w ycieczkę  
do Bystrej w  Beskidach.

Zapisy oraz bliższe inform acje  
«  p. D udzińskiego (ekspedycja  
tow arow a) od 8  rano do 4 pa  
południu. 1566

N a b o ż e ń s t w o .  W  drugim  
dniu Z ielonych Świątek, dnia 21 
b. m. w  k oście le  ew angielickłm  
w  S osn ow ca  odbędzie się  o zw y
kłej godzin ie nabożeństw o w  ję 
zyku niem ieckim .

B e z  o p ie k i .  W e w si Rokitno
Szlacheckie, pozostaw iono w  m ie 
szkaniu bez o p ie d  2-letn iego  
chłopczyka, syn a Kajetana Pan
ka. D zieck o napiło się  esencji 
octowej. P o  zastosow aniu  środ
ków  lekarskich, dziecko p ozosta 
w iono w  domu na kuracji.

T y d z ie ń  p o ls k ie g o  c z e r w o 
n e g o  k r z y ż a . Zarząd głów ny  
polsk iego  czerw onego krzyża u- 
chw alił doroczny tydzień p. c. k. 
w  roku bjsżącym  od 20  do 25  
maja.

Cały ten tydzień ma być p o 
św ięcony werbunkowi członków  i 
zbierania funduszów  na cele p. 
czerw, krzyża.

D r o g ie  k u r y . Szczepanow i
M rozowi na kolonji O strowy  
skradziono 3  kury i Janowi Ko
sm ali także 3 kury. P oszk od o- 
w aoi obliczają stratę aż na 300  
tys. mk.

K r a d z ie ż  w  p o c ią g u .  P asa
żerow i Ludwikowi K ozłowskiem u  
w  pociągu m ię d z y , Radom iem  a 
Strzem ieszycam i, podczas snu, 
s k r a d z i o n o  w a l i z ę  z 
bielizną i garderobą wartości 
500  tys. mk.

C o s ły c h a ć  w  o k o lic y ?  S za-  
jerowi M łynarskiem u w  B ydzy- 
niu, pow . olkuskiego skradziono  
w  nocy 3 korce żyta, wartości 
5 5 0  tys. mak.

W ilhelm ow i Sm alarkowi w  
S ław kow ie skradziono zegarek, 
wartości 500  tys. mk.

Szlam ie Kurfeldowi w  Olkuszu  
skradziono garderobę, wartości 
2 1 0  tys. mk.

M ałgorzacie Szw ai w  W oli 
Podm iejskiej, pow. olkuskiego, 
skradziono kozę, wartości 300  
tys. mk.

K r a d z ie ż e .  Wiktorji W itaso- 
wej w  Strzem ieszycach skradzio
no 6  gęsi. P oszk od ow an a obli
cza stratę na 360  tys. mk.

G rzegorzowi T obole na kolonji 
O strow y skradziono w ieprza war 
tości 1 ,000,000 mk.

F ranciszce Targow skiej w  Strze 
m ieszycach skradziono konia s  
uprzężą i narzędzia rolnicze war
tości 4  mil. mk.

M arjannie S telm achsw ej na 
pustkow iu pod M yszkow em  skra
dziono w  n ocy 1 mil. mk.

Antoniem u D oboszow i w  N ie- 
radzie pod Zawierciem  skradzio
no w  nocy produkty żyw n ościo 
w e  wartości 750  tys. mk.

Stanisław ow i M orchenskiem u  
w  Poraju skradziono w  nocy  
garderobę wartości 360  tys. m łć

M ichałow i R udolfowi w  Za
w ierciu przy ul. Leśnej skradzio
no rower, wartości 6 0 0  tys. mk.

Z m agazynu k o lejow ego w  
G ranicy skradziono w jrek  mąki, 
w artości 414  tys. mk. Skradzio
ną m ąkę znaleziono porzuconą  
w  lesie  i zabrano z powrotem  
do m agazynu.

Z teatru.
„ M u sisz  b y ć  m o ją !"  —  zna

kom ita 3-ak. kom edja L. Verne- 
nlla w ystaw ioną będzie d ziś na 
naszej scen ie przez zesp ó ł arty
stów  w arszaw skich  z  Karolem  
A dw entow iczem  na czele, który 
w  S osn ow cu  w ystąpi d ziś po raz 
drugi i zarazem  ostatni. A w ięc  
dzisiejsza  publiczność napew no  
skorzysta z gościny  św ietn ego  ar
tysty i tłumnie p osp ieszy  do tea
tru. P ozosta łe  bilety nabyw ać  
m ożna przez cały dzień w  dzien
nej k asie  (paw ilon  ogroda.) i od  
g. 7 -ej w  kasie teatru.

„ W e s e le  A r le t ty *  — niedziela
popołudniu.— Św ietna sztuka w  
3  a k t C oolu sa  i de Fleursa w y
staw iona będzie po raz ostatni 
w  n iedzielę popołudniu po cenach  
do p ołow y zniżonych. Sprzedaż 
biletów  rozpoczęta.

„ Ś p ie w a k  w ła s n e j  n ied o li®
w ystaw iony będzie poraź pierw
szy  w  nadchodzącą n ied zie lę  —  
z now ozaangażow anym  amar.tem  
Rozm arynowskim  w  roli tytuło
wej. Akcja odbyw a się  w  śro
dow isku żyd ow skim  i jest trafnie 
podpatrzona przez rosyjskiego  
autora D ym ow a. Sztukę tę gra
ją rów nież i żyd ow skie teatry 
pod ły l  „Sprzedany narzeczony".

W arszawa, 18 maja.
W  godzinach popołudniow ych  

przedstaw iciele zw. lud. nar.,
chrześc. dem  1 polsk stron. lud. 
„Piast" podpisali um ow ę w sp ó l
nej akcji, celem  utworzenia rzą
du opartego na w ięk szości p oi- 
skiej.

W  związku z tą um ow ą b ę
dzie złożony w niosek  o w yraże
n ie votum  nieufności dla rządu 
Sikorskiego.

W arszaw a, 18 maja.
W czoraj z rana przyb ł do W ar

szaw y pociągiem  specjalnym  szef 
sztabu generalnego angielskiego, 
gen. Cavan.

N a dworcu pow itany został 
przed przedstaw icieli w ładz cy 
w ilnych  i w ojskow ych .

O  godz. 12 i p ó ł w  południe, 
w  hotelu Europejskim  odbyło się

W arszaw a, 18 maja.
N a wczorajszym  p osiedzeniu  s e 

natu om aw iana była interpelacja 
w szystk ich  k lub ów  w  spraw ie  
G dańska. R eferow ał senator Bar
toszew icz, dom agając się  od rzą-

Z ap ow ied i premjery budzi w iel
kie zainteresow anie. „Śpiew ak  
w łasnej niedoli" powtórzony bę
dzie w  poniedziałek, jako w  2-g l 
dzień Z ielonych św iątek. S prze
daż b iletów  rozpoczęta.

„R . H . in ż y n ie r "  —  św ietna  
aktualna satyra Br. W inaw era, gra
na ob ecn ie z olbrzym im  p ow o
dzeniem  na w szysik ’ch polskich  
scenach, b ęd zie w ystaw ioną i u 
nas w  przyszłym  tygodnia.

W niosek  ten  w ejdz ie  na p le 
num  se jm u  po  Z ielonych  Ś w ią t
kach. P rócz tych w yżej w ym ie
n ionych  k lubów , g ło so w ać  będz ie  
grupa D u b an o w icza  i n iektóre 
m nie jszości narodow e.

W ob ec tego w niosek  ten uzy
ska w iększość.

Po obaleniu  gabinetu Sikor
sk iego kluby w ym ienione przy
stąpią do tworzenia sw ojego  
rządu.

śn iadanie na cześć  gościa , w yda
ne przez marszałka P iłsudskiego.

O godz. 3  popoł. gen. Cavan  
zw iedził szkołę podchorążych a 
następnie był z m ałżonką u pre
zydenta W ojciechow skiego w  B el
w ederze.

W ieczorem  odbył s ię  raut w  pa
łacu prezydjum rady m inistrów.

du stanow czości w z g l ę d e m  
G dańska.

D łu ższe exp ose  o stanow isku  
rządu w yg łosił m inister Skrzyń
ski. N astępne p osied zen ie senatu  
w  dniu 1 czerw ca.
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C e g i e l n i a  R a k a
i uty tuto Immi

Przystąpią 
do korzystnego isteresi 
m a j ą c  g o tó w k i i  

200 m iij. m k.
O fe r ty  d o  „ isk ry "  p o d  „K a  

p ita ł"  d o  d u  19 b .m . 14&2 -.

SBCflBTY eiioroby p iersiow o
leczy „ B alsam  m i o c o i a n  Age" .

Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

1U35-H
f  horoby żołądka, kiszek, nerek, 
w* obstrukcje, heniorojdy i t  p.

S & S S n w i n r s i n i  mili zlołii
Dr. B a u e r a — oryginB ne z ’■ns-ką 

„ K o g u t * .
Sprzedają apteki 1 składy apteczne. .

Bolszewicy znów grafcią 
sta tk i angitiiskie.

M osuw a, 17 m aja.

Statki ro sy jsk ie  znów  zag rab i 
ly  o k rę t ryback i ang ie lsk i n a  w o
dach  o cean u  P ó łnocnego .

Czarna giełda.
W aiszaw a , 13 m aja.

D o lary— 48,300, m arki m e m .-  
1,6, franki franc.— 3,330, funty  -  
224,000, złoto  —  2 280, sreb ro  -  
17,800, bilon  —  7,700.

Pogoda na dziś.
Zachm urzenie zm ienn ie  Ran 

d ość chłodno, później w zrost te n  
peratury. U m iarkow anie . W ;ati 
południow o -  zach o d n ie  i zachc 
dnie.

Giełda.
GIEŁDA W A R SZA W SK A.

W arszaw a. 17 m aja.
D o la r y   47 .760
Franki franc. —  3195  
Funty szteri. —  222 250 
Marki niem. —  1.4 
Korony czesk ie —  1430 

„ austr. —  65

GIEŁDA BERLIŃSKA.

B erlin , 17 m aja. 
Dolary —  45.750  
Marki pols. —  93

GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 17 maja- 
D olary 46,000.
Marka poi. 93

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy).

Ukonstytuowanie się większości naród.

Kto będzie referował budżet państwowy.
W arszawa, 18 m -ja. M iędzy innymi referat o pro-

Na w czorajszym  posiedzeniu  ko- wizorjum budżetow ym  przyjęli 
misji budżetow ej, dokonano p o- przedstaw iciele klubu „W yzw o-  
działu referatów budżetow ych. lenia.

Zastrzelenie wiceprezesa
głównego urzędu ziemskiego.

ski W ład ysław  lliński, w łaściciel 
W arszaw a, 18 maja. majątku Oboka, zastrzelił w ic e -

W czoraj w  godzinach popołu- prezesa g łów n ego  urzędu ziem -  
dniow ych w  m ieszkaniu na ulicy sk iego  p. O lew ińskiego. M or- 
W spólnej nr. 7 , obyw atel ziem - derca został aresztowany.

Generał Cavan w Warszawie.

II z M n  s t a m k o  noka t u t a  l i s k a .


